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tar alljtmł. - litlia! Alekaaidnwiiz regentem.
Oświadczenie Bonara Lawa 

w angielskiej Izbie gn i\
Londyn, 16 marca.

Biuro Reutera donosi:
W  Izbie gmin zawiadomił Bonar Ław, 

że car abdykował, a wielki książę Michał 
Aleksandrowicz powołany został na re
genta.

Świeży regent.
Powołany na regenta, wielki książę Michał 

Aleksandrowicz, jest trzecim synem cara Alek
sandra III. Urodził się w  Petersburgu dnia 4 gru
dnia (nowego stylu) 1878 r. Po śmierci starsze
go jego brata Jerzego (10 lipca 1899) ogłoszono 
go księciem następcą, z tem jednak zastrzeże
niem, że gdyby się carowi Mikołajowi II kiedyś 
urodził syn, to syn ten będzie miał pierwszeń
stwo przed Michałem, młodszym bratem cara. 
Mimo to wydawało się, że tytuł następcy tronu 
chyba już trwale do Michała przylgnie, albo
wiem carowa, chociaż corocznie zanosiło się u  
niej na nową jakąś „nadzieję tronu“, uporczy
wie rodziła córki. Wkoócu jednak 12 sierpnia 
1904 r. urodził się carowi mały Aleksy, a  tem 
samem stryj jego Michał poszedł w  odstawkę. 
To też, gdy kilka lat temu małego carewicza 
Aleksego znaleziono w  parku zamkowym w  
Spalę skrwawionego i zemdlałego, uporczywie 
krążyła pogłoska, że popełniono na dziecku za
mach, celem przywrócenia praw następstwa 
tronu wielkiemu księciu Michałowi Aleksandro
wiczowi. Urzędowo jednak zapewniano, że ża
dnego zamachu nie było, że tylko carewicz cier
pi na tzw. hemofilię, t. j. na chorobliwą skłon
ność do krwotoków. — Swoją drogą i z innych 
stron ostatnimi czasy nadchodziły wieści, że 
carewicz Aleksy bardzo źle się rozwija, tak pod 
względem fizycznym, jak i umysłowym.

W . ks. Michał poślubił był m o r g a n t y -  
c z n i e w  r. 1911 rozwódkę, niejaką Wulfert, 
osobę o dość burzliwej podobno przeszłości.

Były car rosyjski.
Różnym byłym panującym, których obecna 

wojna wypędziła już z kraju na tułaczkę, przy
bywa dziś nowy towarzysz niedoli: „samodzier- 
żawny“ car rosyjski.

Od Piotrów serbskich, Nikitów czarnogórskich 
różni go to, że nie rozgromienie wojenne, nie 
obca siła, lecz wzburzenie własnego ludu, ręka
wica, rzucona przez własną stolicę, każe mu i 

z tronu carskiego uchodzić.
Były car Mikołaj, syn Aleksandra, urodził się, 

Jak brzmią jego personalia, w  maju 1868 r., ob
ją ł był rządy po śmierci ojca w  październiku I 
1894 r.

Jego uroczysta koronacya w  Moskwie w  ma- I 
Ju 1896 r. zaznaczyła się głośną katastrofą —  
połączoną z mnóstwem ofiar — na polu Chodyń- 
skiem.

Była to, jakby jakaś dziwna zapowiedź, że 
krew, której cary nie szczędzą, szczególnie przy- i 
lgnie do tej nowej korony.

Anglia wita przewrót z „ulgą"
Londyn, 16 marca.

Doniesienie Biura Reutera: Bonar Law zawia
damiając., w Izbie gmin o abdykacyi cara, o- 
świadczył: Jest rzeczywistą u l g ą  dla nas, £e

ruch nie odnosi się do żądania pokojn, lecz że 
przeciwnie niezadowolenie nic zwracało się prze
ciw rządowi dlatego, iż dale] prowadzi wojnę, 
lecz raczej dlatego, że nie prowadzi jej dalej sku- j  

tecznie 1 z energią, jakiej naród oczekuje. (Ży- j  

we oklaski).
Dale] oświadczy! Bonar Law, żo według nade- 

szlych wiadomości, straty w życiu ludzkiem nie 
są wielkie, oraz że zmiana dokonała się stosun
kowo dość spokojnie. Według doniesień Biura 
Rentera z Petersburga z dnia l i  b. m., gdy n- 
konstytuował się komitet wykonawczy Dumy, 
ambasadorowie angielski i francuski weszli z 
nim w układy.

Szczegóły z przebiegu 
rewolucyi i poprzedzających 

wypadków.
Manifest Rodzlanki.

Rodzianko Imieniem komitetu wojskowego 
Dumy wystosował do dowódców marynarki i ar
mii na wszystkich frontach manifest, w którym 
wzywa ich, aby się zachowali spokojnie, ale aby 
walkę przeciw nieprzyjacielowi dalej prowadzili. 
Również wystosowano odezwy do robotników, 
aby przestrzegali porządku i pracę podjęli na no
wo, by przez to walkę można było dalej prowa
dzić.

Zamordowanie Stuermera i Protopopowa?
Ministrowie Protopopow i Stuermer mieli zo

stać zamordowani przez tłum.

Otwarcie więzień?
W  Petersburgu mają być wszystkie więzienia 

otwarte.
Uwięzienie urzędników policyjnych.

Komendant wojskowy, jakoteż tysiące żandar
mów i urzędników policyjnych zostali uwięzieni. 
Jeńców politycznych wypuszczono na wolność. 
Ukonstytuował się komitet wojskowy dla utrzy
mania porządku z pomocą wojska.

W  półtorej godziny po wybuchu rewolucyi 
przyłączyła się do niej Moskwa. Także Niżni No
wogród i Charków zgłosiły swe przyłączenie się.

Stan rzeczy w Finlandyi.
„Aftenbladet" dowiaduje się o poprzednich 

wydarzeniach w Rosyi, że ruch kolejowy między 
Tornea a innemi częściami Finlandyi został 
przerwany. Jak podają podróżni, finlandzkie 
linie kolejowe są kilkakrotnie poprzerywane. — 
Wojska stojące w Finlandyi, przyłączą się z pe
wnością do rewolucyi, gdy bowiem dawny rząd 
chciał je powołać do Petersburga, wzbraniały się 
usłuchać rozkazu.

Nad Hełsingforsem ogłoszono stan oblężenia.

Przyłączenie się Moskwy, Kazania, Charkowa i 
Odesy do rewoiucyL

„Frankf. Ztg.“ dohosi zę Sztokholmu: Zarzą
dy miast Moskwy, Kazania, Charkowa i Odesy I 
telegraficznie zgłosiły przyłączenie się do komi
tetu wykonawczego w Petersburgu i ukonstytu
owały się jako kop itety dla wewnętrznego oswo
bodzenia Rosyi.

Garnizon Kronsztadu za rządem rewolucyjnym.
Petersburska agencya telegraficzna donosi: 

Posłowie do Dumy Petelajew i Taskin udali się 
dziś z polecenia komitetu wykonawczego do 
Kronsztadu, gdzie garnizon stanął do rozporzą
dzenia komitetu. Pepelajow zamianowany zestal 
komendantem Kronsztadu. i

Przyłączenie się floty wojennej.
„N. Fr. Presse" donosi z Kopenhagi: Pisma 

duńskie donoszą z Kronsztadu, że flota wojenna 
kronsztadzka przyłączyła się do rewolucyi. Na 
wielu okrętach wojennych już w poniedziałek 
zdjęto z masztów flagi państwowe.

W  Petersburgu panika,
Wedle wiadomości ze Sztokholmu, w Peters

burgu panuje kolosalna panika. Wszystkie ban
ki zamknięte. Bank Dońsko-Azowski zrabowany. 
Wszystkie archiwa państwowe wywieziono z Pe
tersburga.

W  pobliża pałacu Zimowego wybuchł w i e l 
k i  p o ż a r, którego rewolucyonlści nie pozwolili 
gasić. W  nocy pojawiły się nadzwyczajne wy
dania dzienników socyalistycznych, które wzy
wają ludność, aby sama pobrała sobie z maga
zynów środki żywności.

Wedle dalszych wiadomości ze Sztokholmu, 
ruch telegraficzny wstrzymany został ze strony 
rosyjskiej od wtorku. Od tego dnia Petersbnrg 
był znpełnie odcięty od świata. Mimo to nade
szły wiadomości, że w M o s k w i e  wybuchły ró
wnież rozruchy i że Moskwa sympatyzuje z re- 
wolucyonistami petersburskimi, chcąc zapobiedz 
zamierzonemu przez zamachowi stanu, o 
czem zdołano się wcześnie dowiedzieć.

Car Mikołaj a rewolucya.
„Korresp. Rundschau" donosi z Petersburga:
W  Petersburgu panuje spokój. Wszystkich 

aresztowanych posłów do Dumy wypuszczono na 
wolność.

Car był gotów do pogodzenia się z Dumą i 
chciał zgodzić się na prośbę prezydenta Dumy 
co do utworzenia gabinetu parlamentarnego, a- 
toli skrajna lewica Dumy sprzeciwiła się wszel
kim rokowaniom z dworem.

Manifest socyalistów do wojsk na froncie.
„Acht-Uhr-Blatt“ donosi z Kopenhagi: Kilka 

pułków, którym polecono strzelać do ludności 
petersburskiej, odmówiło posłuszeństwa.

Socyaliści wydali manifest do żołnierzy na 
froncie, donoszący, że w domu panuje głód. Ode
zwa wzywa żołnierzy do złożenia broni 1 kończy 
się słowami: Precz z wojną i wszystkimi, którzy 
wtrącili Rosyą w nieszczęście.

Rewolucya a pokój.
Dzienniki wiedeńskie wyrażają przekonanie, 

że bez względn na cele i zamiary koalicyi, która 
stoi za rewolncyą, rewolucya ta może przyczy
nić się do wzmocnienia nadziei pokojowych.

„N. Fr JPresse" wywodzi, że obecna rewolucya 
ma o wiele poważniejszy charakter, aniżeli re
wolucya z r. 1905 i oświadcza, że kraj, w  któ
rym odbywają się takie przewroty, nie może mó
wić o silnej ofenzywie wojennej.

Wiadomość o rewolucyi w Rosyi wywołała na 
giełdzie wiedeńskiej silną tendencyę. Później za
jęła giełda stanowisko bardziej wyczekujące.

„Beri. Ztg. am Mittag" oświadcza: Obecnie 
Rosya musi się zająć frontem wewnętrznym.

Pewien dyplomata, który dawniej przebywał 
w Rosyi, oświadcza w  „N. Fr. Presse’1, że rewo
lucya, która nie ograniczy się do Petersburga, 
z pewnością nie pozostanie bez wpływa na na
strój całej armii i pociągnie za sobą1 szybko bar
dzo poważne następstwa.

„W. Allg. Ztg." donosi: Hr. A n d r a s s y  o- 
mawiając w „Az Est“ wybuch rewolucyi w Ro
syi oświadcza, że może ona przyspieszyć pokój. 
Należy jednak czekać na dalsze szczegóły.

Gdzie car?
„Temps“ donosi, że na skutek nalegań otocze

nia, gdy rozruchy przybierały coraz bardziej
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groźny charakter, car wraz z następcę tronn ra
da! się do głównej kwatery.

Współdziałanie koalicyi z rewolncyę?
Charakterystycznemu jest zjawiskiem, na któ

re zwraca uwagę prasa berlińska, mianowicie, 
ro od jakiego tygodnia prasa koalicyjna prowa
dziła kampanię przeciwko rzędowi rosyjskiemu. 
Paryska prasa mogła bez żadnych trudności 
eenzuralnych pisać o Rosyi, co chciała. „Times'1 
i „Temps" zgodnie prowadziły kampanię prze
ciwko Protopopowowi. Prezydenta ministrów 
Golicyna piętnowano, jako osobistość zbyt słabą. 
Dawano jednak jednocześnie hasła — aby prze
wrót nie kierował się przeciwko carowi.

Z prasy koalicyjnej wynikałoby, iż Protopopow 
chciał zawrzeć pokój nawet pod warunkami 
niekorzystnymi I ie nawet już pertraktuje w tej 
sprawie z państwami centrałnemi. — Buchanan 
w ostatnich czasach miał żywo współdziałać z 
wyższymi generałami rosyjskimi 1 ambasadę 
angielska stała się czemś w rodzaju drugiej wo
jennej kwatery głównej.

Prasa berlińska powiada, że jeśli obecny prze
wrót jest dziełem koalicyi, ta ostatnia może gru
bo się rozczarować. Bardzo wątpliwą jest rze
czą, czy nawet rząd rewolucyjny da sobie radę 
z niesłychanemu! trudnościami aprowizacyjnemi 
i komnnikacyjnemJL Może więc stanąć wobec 
takich trudności, których rozwikłać nie będzie 
w stanie. W  ten sposób cele koalicyi bynajmniej 
nie zostaną osiągimięte.

Z głosów prasy.
„Korespondenz Rundschau" zwraca uwagę, iż 

k o n t r - r e w o l u c y a  (ewentualna) mało ma 
szans, a to ze względu na to, iż wojska w Pe
tersburgu i jak się zdaje na prowincyi zgodne są 
z rewolucjonistami. Wobec tego zapewne nawet 
ścięgmmięcie wojsk z frontu celem wzmocnienia 
kontrrewolucji mało ma szans. Wielkie ma zna
czenie fakt, iż w Petersburgu znajdują się zna
ne wojskowe wielkie warsztaty Putiłowskie 1 in
ne podobne, mające duże znaczenie dla prowa
dzenia wojny. Wszelka więc dezorganizacja 
i chaos w  Petersburgu muszą z konieczności 
prowadzić do szybkiego militarnego osłabienia 
Rosyi. Także wielkie ma znaczenie fakt, lż w rę
kach rewolncyi odrazn znalazł się tak ważny 
środek, Jak Pot. agencya telegraficzmma, która nie
zawodnie szybko potrafiła prowincję uświado
mić I w  odpowiedni sposób współdziałanie sobie 
zapewnić.

Ostatnia konferencja.
Jak wiadomo, jeszcze przed odroczeniem 

~fitt-my prezydent Dumy Rodzianko, chcąc zała
godzić kryzys aprowizacyjny zwołał konferen
cję, w  której brali udział także ministrowie i na 
tej konferencyi zaproponował zmianę ustawy
0 samorządzie miejskim w tym duchu, aby mia
sta otrzymały samorząd rozszerzony i mogły 
same zorganizować swą aprowizację na szer
szych podstawach. Protopopow nie był na konfe
rencję zaproszony. Konferencya jednogłośnie 
zgodziła się z propozycjami Rodzianki. Duma 
miała z nadzwyczajną szybkością ową zmianę 
w ustawie przeprowadzić i  we wtorek już pro
jekt miał się stać ustawą. Minister rolnictwa 
gwarantował skuteczne współdziałanie rządu. 
Tymczasem rząd — w  dziwnem zaślepieniu — 
Dumę rozwiązał, uniemożliwiając w  ten sposób 
przeprowadzenie nawet tej skromnej reformy.

Bobrinskij protestuje.
Ze Sztokholmu donoszą, ie gdy -■ po formal

in em odroczeniu Dumy — posłowie się zebrali
1 postanowili stawiać opór zarządzeniom, rządu, 
skrajna prawica potępiła ten sposób postępowa
nia i  opuściła salę. Nacyonalista hr. Bobrinskij 
dożył godność wiceprezydenta Dumy,

„Petit Parislen" podkreśla, iż epozycya prze
ciwko ministrom spraw wewnętrznych i komu
nikacji obejmuje */« Dnmy.

Uwięzieni ministrowie.
Aresztowano w  Petersburgu i odstawiono ,do 

więzienia następujących członków gabinetu ro
syjskiego: . .

Prezydenta ministrów ks. Golicyna, mini
strów: spraw wewnętrznych Protopopowa, spraw  
zagranicznych Pokrowskiego, finansów Barka, 
domu cesarskiego hr. Frederiksa, wojny Bjela- 
iewa, marynarki Gregorowicza, komunikacjo 
Sosnowskiego, rolnictwa Ritticha, sprawiedli
wości Dobrowolskiego, handlu Szachowskoja i 
oświaty Kulczyckiego.

Powody wybuchu rewolncyi.
„Daily Chronicie" donoszą, że bezpośrednim 

powodem wybuchu rewolucyi był brak środków 
żywności Ludność zwróciła się przeciw rządowi, 
który właśnie przedłożył Dumie projekt wywo

zu 5lU miliona cefnarćw pszenicy do Francy! 
i Włoch. Wiadomość o tym projekcie wywołała  
wśród ludności ogromne wzburzenie.

Zajścia w Damie.
„Korresp. Rundschau" donosi: W  kolach Du

my już od pewnego czasu uważano sytuacyę za 
nieznośną, zwłaszcza gdy się dowiedziano, że 
rząd postanowił rozwiązać Dumę. Stronnictwa 
Dumy uchwaliły wobec tego zwołać posiedzenie 
Dumy do jednego z miast w Szwecji, podobnie 
jak to zrobiono w  czasie rewolncyi. w  r, 1905, 
kiedy to zwołano Dumę do Wyborga.

W  Dumie panowało w  ostatnich dniach gorą
czkowe usposobienie. Obiegały najrozmaitsze 
pogłoski. Jedna z tych pogłosek twierdziła, że 
rząd postanowił wszystkich. posłów opozycyj
nych aresztować. W  ostatniej chwili Duma zgo
dziła się na postawienie rządowi jawnego opo
ru, zwłaszcza, gdy się przekonała, że załoga Pe
tersburga, złożona z pospolitaków, stoi za nią.

Wybuch rewolucji przyspieszono z chwilą, 
gdy dowiodzlane 'de, że rząd, widząc, iż nie mo
że liczyć na pospolitaków, powołał z pola liczne 
wojska i wysłał je do Petersburga i Moskwy.

Przed wybuchem rewolucyi Duma uchwaliła 
rezolucję, domagającą się ustąpienia rządu i u* 

komisyi dobra publicznego, złożonej 
v mężów zaufania narodu. Posłowie Kiereńskij, 
Milukow i Chcheidze wołali do ministrów, któ
rzy poprostu uciekli z sali posiedzeń Dumy, żc 
jeżeli do 24 godzin życzenia ludu nie będą speł
nione, to w  całej Rosyi wybuchnie niebywały po
żar.

Rozruchy w  Moskwie.
Jak „Pester Lloyd" donosi, angielskie źródła 

charakteryzują rozruchy petersburskie i mo
skiewskie (bezpośrednio przed rewolucyą), jako 
wyłącznie rozruchy żywnościowe, bynajmniej 
nie polityczne. „Times" donosi, że w  Moskwie 
rozruchy przybrały rozmiary olbrzymie. — Do 
miasta przybyło 6000 kozaków; gmachy publi
czne i ke,samie są bronione przez artyleryę, — 
W  Moskwie splądrowano 500 sklepów żywno
ściowych, polieya była bezsilna.

Wieści z Rosyi z 
ostatniej.

chwili

Uwięziony Goremykin. —  Kozacy przyłą
czają się do rewolncyi. —  Armia na fron

cie a rządząca Duma.
Amsterdam, 16 macra.

Rano nadeszły tn rozmaite z Petersburga 
7, dnia 14 b. m. nadane depeszo biura Reutera, 
według których wielki książę Cyryl oświadczył, 
że stoi w zupełności do dyspozycyi Rodzianki. — 
Aleksiejew odpowiedział, że przyjmuje propozy
cję Dumy. Generał Bmsdlow oświadczył, ±© 
spełni swój obowiązek wobec cara i państwa. 
Goremykin został uwięziony. Pierwszy i drugi 
pułk kozaków dońskich przyłączyły się do re
wolncyi.

Według nadeszłycfe z Moskwy sprawozdań, 
przyszło tam z okazji rewolucyi do wielkich ma- 
nłfestacyj radości. Utworzył się komitet wojsko
wy, aby przy pomocy wojska przywrócić porzą
dek. Komendant wojskowy i Mika tysięcy żan
darmów i urzędników policyjnych zostało uwię
zionych. Politycznych więźniów puszczono na 
wolność.

Z trzeciego posiedzenia 
Dumy.

Strojk w  fabrykach amunicji.
W edług sprawozdań dzienników rosyjskich 

także i trzecie posiedzenie Dumy na zewnątrz 
było spokojne. Przy obradach nad interpelacyą 
o dostarczaniu środków żywności poseł S a- 
w i c z ,  przemawiający w  imieniu frakcyi paz- 
dziemikowców ze wsi, powiedział: Ponieważ za
wsze eksportowaliśmy płody rolnicze żyliśmy w  
przekonaniu, że mamy ich poddostatkiem. Było 
to ogromnym błędem rachunkowym. Nigdy nie 
posiadaliśmy wielkich zapasów. Chłopi sprzeda
wali wszystko, by zapłacić podatek i módz ku
pić wódkę. Ludność na wsi cierpiała głód. W  
rolnictwie teraz wszędzie brak niezbędnych sił 
do pracy, co wpływa, decydująco na stan gospo-

dcNacyonaiista S z u 1 g i n oświadczył: W  Niem
czech odbiera się ludności wszystko aby jej 
wszystko zwrócić, u nas wszystko się zabiera, a
niczego się nie oddaj®. Aby przeprowadzić sr
ałem niemiecki, musiałby ktoś inny stanąć na 
fjpip rządu, nic Goli cyn.

P o d ć S s  obrad  nad  in te rp e la c ją  w  sp raw ie  u- 
w ię z ien ia  g ru p y  robotn icze j w y d z ia łu  przem y

siu wojennego, wiceprezydent tego wydziału k » ' 
det Koiwwalow bronił uwięzionych przedstawi
cieli robotników przeciw zarzutom rządu, jakoby 
oni przygotowywali rewolucyę i ręczył za ich mi' 
łość ojczyzny. Kilku członków grupy robotniczej 
wydało nawet odezwę do petersburskich ma3 
robotniczych, wzywającą robotników, by wstrzy
mali strejki i wrócili do pracy w  warsztatach 
amunicyjnych. Jednakże władze zakazały tej o- 

! dezwy. (Z mowy Konowałowa po raz pierwszy 
| z miejsca publicznego dowiedzieć się można o 
t istnieniu strejkw w warsztatach pracujących dl*1 

pokrycia zapotrzebowania wojennego. — Do
tąd cenzura pilnie uważała, by prasa rosyjska 
nie zamieszczała nic o takich strejkach). "

Po mowie Konowałowa przemawiali posłowie 
soc. Czcheidze i trudowik Ketenskij. Zastrzegł 
się oni stanowczo przeciw temu, by posłowie 
burżuazyjni żądali od robotników pairyotyznifl 
wojennego, który sprzeciwia się Ich międzyna
rodowemu poglądowi na świat. Interpelację 
przyjęto przeważającą większością.

Komunikat austryackL
Wiedeń, 16 marca.

tfrzędowo donoszą 16 marca:
Wschodni taran wojny: Nie ma nic do donie

sienia.
Włoski terea wojny: Wczoraj wieczorem 

znajdował się obszar Kostanjevicy w silnym o- 
gniu działowym. Atak Włochów, jaki potem na
stąpił, został przed tą miejscowością odparty-

W  odcinka Krasn panowała żywa czynność lo
tnicza.

Na froncie tyrolskim ostrzeliwały dalekonośno
nieprzyjacielskie działa Arco i Villa Lagarina-

Południowo-wschodni teren wojny: Nad jezior- 
rami Ochrida i Prespa walka działowa i poszczę- 
flólno mieprzyj»clelskie ataki, które unicestwio
no,

Zastępca szefa sztabu generał. v. H o e f e r ,  
marszałek polny porucznik.

KRONIKA.
Kraków, piątek 16 marca.

Nadzwyczajny dodatek wydaliśmy dziś rano
0 godz. 11 z telegramem o abdykacyi cara.

Poranek mozartowski urządza Uniw. Ludowy
w  związku stow. rob. (Dunajewskiego 5, II p.) 
w niedzielę 18 b. m. o godz. 11 rano. N a  program  
złożą się prełekeya dra R e i s s a  o Mozarcie i 
obfita część ilustracyjna. Prof. L i p s k i  odegra 
na fortepianie Rondo A-moll Mozarta. Orkiestra 
smyczkowa pod batutą prof. S y r k a  odegra 
serenadę Mozarta „Eine kleine Nachtmnsik“ 
(Allegro, Romanza, Menuet, Finał).

Ogromnie ciekawy program niezawodnie ścią
gnie licznych słuchaczy.

„Pod kolumną Zygmunta*" dramat A. Urbań
skiego, odegrany wczoraj w  teatrze ludowym, 
jest jedną z lepszych sztuk epoki powstaniowej, 
do których tematu dostarczyły epizody z tragi
cznej doli pokonanego narodu. — W edług starej 
recepty —  światła i cienie: bohaterskie ofiarne 
jednostki i czarne charaktery, a między niemi 
postać rosyjskiego pułkownika, którego duszę 
ujarzmia wielka idea poświęcenia, przeciw któ
rej działać zmuszały go obowiązki urzędowe. —  
Biada, szablonowa postać bohatera Gustawa wy
padła mdło, natomiast znakomicie w mimice
1 dykcyi rolę żyda—szpiega oddał p. Helleński. 
Rzecz charakterystyczna, że poważny, patryoty- 
czny temat sztuki zgromadził mało publiczno-1 
ści.

Zmiana systemu sprzedaży chleba. Magistrat 
krakowski podobno rozpocznie wkrótce przygo
towania w  kierunku zmiany obecnego systemu 
sprzedaży chleba w  naszem mieście. W  miejsce 
przymusowego przydziału odbiorców do poszcze
gólnych piekarń ma być wprowadzone d o b r o 
w o l n e  wybieranie przez publiczność godnych 
zaufania piekarzy i pobieranie od nich pieczywa.

Węgiel dla Krakowa. Prezydent miasta otrzy
mał z ministerstwa robót publicznych pismo, 
zawiadamiające, że z powodu braku wagonów  
przyrzeczona prezydentowi miasta dostawa wę 
g ł a z  Ostrawy na razie nie może być przepro
wadzona.

W ybory w Poczdamie. Biuro korespondencyj
ne pod datą 14 b. m. donosi, że przy wyborach 
uzupełniających do parlamentu Rzeszy niemie
ckiej w  okręgu Poczdam—Osthavelland' (po 
Liebknechcie) oddano dotychczas za Stalilero 
(soc. dem. partya) 16.631 głosów, a za Mehnn- 
aiem (soc. dem. mniejszość) 4954 głosów. L ra *  
jeszcze wyniku z kilku dalszych miejscowość 
W ybór Stahla oczywiście jest zapewniony.

Liebknecht w  r. 1912 otrzymał 21.505 głosów-
Nawet, w  czysto robotniczym mieście Szpan' 

dawie Stalli otrzymał 7527 głosów, zaś Mehring 
2732 głosów.
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Rosya na przełomie.
Dążenia liberałów. — Sazonow. — Wpływy angielskie. — Podwójna gra liberałów i Anglików. -k 
Niewiara w  powodzenie wojenne. — Dezorganizacya gospodarcza, głód. — Idea rewolueyi pa

łacowej.
angielskiego przedstawiciela w  ministeryum 

j finansów i ten przedstawiciel obcego mocar- 
j.&tjya z najzimniejszą krwią darł w  oczach sta- 
! rającego się Rosyanina papier, zawierający zgo- 
| dę ministra i rzeczoznawców, wysokich dostoj- 
j ników państwa rosyjskiego.

Podobnym jaskrawym przykładem jest fakt, 
iż na granicy w  Torneo paszporty wyjeżdżają
cych i przyjeżdżających do Rosyi kontroluje nie 
żandarm rosyjski, lecz kapitan policyi angiel
skiej. Tego rodzaju kontrola przenika zwolna 
coraz to nowe dziedziny administracji i życia 
rosyjskiego.

Oienzywy rosyjskie nic budzą wiary w  społe
czeństwie. Pomimo, że komenda 'naczelna wy
prowadziła w  pole i przygotowała do boju ma- 
ximum materyału ludzkiego, gdyż podobno 
przeszło sześć milionów, mimo tej wielkiej liczby 
brak amunicyi. jest chorobą chroniczną, o której 
wiedzą wszyscy, nie wyłączając żołnierzy, có 
oczywiście nie może wzmódz ich zapału i zdol
ności wojennej. A  że żołnierz rosyjski znacznie 
niżej stoi technicznie od żołnierza zachodu, więc 
nic dziwnego, że zlewając krwią swą pola w al
ki, nie może sprostać przeciwnikowi.
Głód stali jest w  Rosyi głodem niezaspokojonym 

od dawna już, co obecnie wskutek odcięcia 
przez łodzie podwodne amunicyi z Anglii i Fran
cyi przez morze Północne i Archangielsk, doszło 
do rozmiarów poważnego braku pocisków arty
leryjskich.

Potęguje te braki trudność dowozu, spowodo
wana poważnem zmniejszeniem taboru kolejo
wego. Ilość wagonów uszkodzonych, oraz zabra
nych przez państwa centralne jest tak znaczna, 
że na niektórych liniach ruch osobowy, a nawet 
prywatny towarowy został prawie zupełnie 
zawieszony.

Ta nienormalna komunikacya odbija się nie- 
tylko na dowozie amunicyi, nietylko na szybko
ści przegrupowywania wojsk, ale również i na 
aprowizacyi całego kraju. Powstała bowiem tak 
anormalna sytuaeya, że Rosya, posiadając środ
ki żywnościowe i bogactwa naturalne, cierpi 
głód.

Drożyzna kompletuje szereg me domagali i 
braków życia rosyjskiego. Nie pomaga nic już 
obecnie drugi tor na kolei syberyjskiej (trzeci 
jest w  pełni budowy), am unicja z Japonii nie 
może zapełnić wszystkich luk na froncie. To też 
żołnierze płacą za jej brak życiem, a Rosya w al
ką wewnętrzną, doprowadzoną do jakiegoś a- 
narchicznego rozpętania walki wszystkich prze
ciwko wszystkim.

N a  tem tle, wśród intryg dworskich i zabu
rzeń ludowych, coraz częściej ukazuje się gro
źne widmo wschodniej stolicy: „Rewolueya pa
łacowa".

Takie sceny, jak mord Rasputina, jak opowie
ści o pijaństwie wśród najbliższego otoczenia 
cesarza burzą opinię, która chwytając się krań
cowych remedyów, myśli o rewolucyi pałaco
wej, jak ó wybawieniu Rosyi.

Od osoby przybyłej ze Sztokholmu otrzymał 
warszawski „Kuryer Polski" ciekawe informa
cye o wewnętrznem położeniu Rosyi (oczywiście 
przed rewolucją, o której doniosij' wczorajsze 
telegramy. Red.).

Prezdewszystkiem dowiedzmy się, co znaczy 
w Rosyi hasło prowadzenia: „wojny aż do koń
ca".

Hasło to wysuwa inteligeneya liberalna z ka
detami w pierwszym rzędzie, podtrzymują je 
dyplomaci w  rodzaju Sazonowa, trzymającego 
się dzięki wpływom i poparciu angielskiemu, 

- oraz różnego kalibru spekulanci. Ci ostatni ro
bią na wojnie wspaniałe interesy i dla nich dal
sze trwanie wojny przedstawia się tylko w  po
staci mniej lub więcej karygodny sposób zdoby
tych tysięcy.

Liberałowie zaś i kadeci rozumieją wojnę aż 
do końca w  zupełnie swoisty sposób, a miano
wicie aż do zupełnego skompromitowania rzą
du rosyjskiego. W  momencie, gdy kompromita- 
cya ta dojdzie do ostatecznych granic, gdy ja
kakolwiek rehabilitacya rządu będzie już nie
możliwą, kadeci liczą, że wtedy oni uchwycą 
ster nawy państwowej i wówczas może nastą
pić koniec wojny, bez względu na śytuacyę wo
jenną na frontach.

Sazonow, do pewnego stopnia, wchodzi w  tę 
kombinacyę i tem się tłomaczy sojusz ideowy 
między ezministrem a przywódcą opozycyi Mil- 
jukowem. Patronuje tej walce wewnętrznej o- 
czywiście sir Buchanan, jego wpływ  i jego potę
ga umożliwia bezkarność antypaństwowym za
mierzeniom opozycyi.

Buchanan liczy niewątpliwie, że Rosya przei
stoczona na nowożytne państwo przez libera
łów, dzięki pomocy Anglii, musi stać się siłą rze
czy wierną i wdzięczną sojuszniczką A n g lii

Liczy on niewątpliwie i  na to, że przez obie
tnicę Konstantynopola liberałowie będą prowa
dzili wojnę, aż do zwycięstwa ostatecznego. — 
Zdaje się jednak, że obie strony prowadzą 
podwójną grą. Kto kogo podejdzie, trudno prze
widzieć, dziś jednak interesy ambasadora an
gielskiego i opozycyi liberalnej są zgodne. W a l
czą bowiem ramię przy ramieniu przeciw reak- 
cyi rosyjskiej.

Motywy tej walki są różne co prawda, sojusz 
jednak jest szczery, bo obie strony wzajem są 
sobie niezbędne. Liberałowie walczą z opozycyą 
dla celów polityki wewnętrznej, ambasador an
gielski dla celów polityki zewnętrznej. Wskutek  
tego moment zawarcia pokoju w  Rosyi nie tyle 
zależny jest od sytuacyi na froncie, ile od usto
sunkowania sił społecznych i politycznych w  
Piotrogrodzie. N a  razie jednak Rosya jest pod 
kontrolą władz ententy. Przykłady tego podpo
rządkowania interesów Rosyi interesom koalicyi 
są nieraz niezwykle jaskrawe. Oto n. p., aby 
otrzymać jakąś koncesyę, prerogatywy przemy
słowe, trzeba uzyskać pięć podpisów ministeryał- 
nych i kompetentnych ze sfer skarbowych lub 
wojskowych i oto zdarzało się, żc petent, uzy
skawszy cztery podpisy dostojników rosyjskich, j 
szedł po podpis piąty. A tem podpis, to podpis

Z Koła polskiego.
(Komunikat sckretaryatu Koła polskiego).

Pod przewodnictwem prezesa Bilińskiego roz
poczęła komisya parlamentarna 15 marca na
rady nad sprawozdaniem podkomitetów, wybra
nych dla ustalenia poglądów' na sprawrę uregu
lowania przyszłego stanowiska Galicyi, zapo
wiedzianego orędziem cesarskiem z 5 listopada 
1916 r. W  posiedzeniu biorą udział: marszałek 
kraju Niezabitowski, członek wydziału krajowe
go Dąmbski, członek Izby panów hr. Gołuchow- 
ski, członkowie prezydyum Koła Abrahamowicz, 
D a s z y ń s k i ,  German, Głąbiński i Kędzior, 
członkowie komisyi D i a m a n d ,  Długosz, Gall, 
Halban, br. Lasocki, ' Loewenstein i sekretarz 
Koła Jabłoński. W  miejsce chwilowo chorych po
słów' Czaykowskiego i Lea, objęli zastępstwo po
słowie ks. Lubomirski i Stesłowicz. — Członek 
Tzby panów hr. Zdzisław Tarnowski usprawie
dliw ił swą nieobecność chorobą. Posłowie Dłu
gosz i hr. Lasocki odstąpili za zgodą komisyi 
swoje miejsca na czas niniejszych obrad po
słom Bojce i Średniawskiemu, którzy jako w ło
ścianie zastępować będą grupę posłów' ludowych 
z prawem głosowania na posiedzeniach komi
syi.

Obrady budżetowe w sejmie 
pruskim.

Polacy przeciwko etatowi.
Sejm ze Jat wił w  trzeciem czytaniu budżet na 

rok 1917. ^  t ,
W  ciągu dyskusyi poseł N i s s e n ,  Duńczyk,

oświadczył: Duńczycy, jak poprzednio tak i na
dal nie maia równouprawnienia, nie czują ża
dnej poprawy. Dlatego wstrzjunują się od gło
sowania.

Poseł H o f f m a n n ,  soeyal. starego kierunku, 
oświadczył, że i jego stronnictwo odrzuca bud
żet. Naród coraz to głębiej wpędza się w  nie
szczęście. Gdy mówca w  dalszym ciągu zarzu
cał rządowi, że nie podał do wiadomości swoich 
warunków pokojowych, przerywały długie o- 
krzyki oburzenia i wołania: K o ń c z y c ,  ze 
Strony stronnictw mieszczańskich, gdy przema
wiał przeciw zaostrzeniu wojny podmorskiej. — 
W  końcu prezydent po kilkakrotnem przywoła
niu mówcy do porządku o d e b r  a ł m u  g ł o s, 
zapytawszy wpierw o to Izbę. Przeciw odebraniu 
głosu głosowali tylko socyaliści.

Minister rolnictwa, bar. S c h o r l e m e r ,  zwra
ca się przeciw wywodom Hoffmanna, który 
przemawiał, jakby był reprezentantem koalicyi., 
Dalej gani minister sposób, w  jakim Hoffmann 
mówił o rewolucyi w Petersburgu, gdyż nie mó
wił o niej jako o oznace radosnej, przemawiają
cej za ukończeniem wojny, lecz dopatrywał się 
w'niej Mene-Tekel także dla. Niemiec i Prus. 
Naród niemiecki, świadomy swego celu, nie da 
się takimi frazesami w  błąd wprowadzić.

Poseł dr M i z e r s k i  oświadcza imieniem  
swoich przyjaciół politycznych, że wstawiony 
pod niewinną nazwą „ochrony niemieckości wre 
wschodnich prowincyach" fundusz w  rzeczywi
stości zwraca się wprost przeciw narodowi pol
skiemu i tamować ma kulturalny rozwój Pola
ków' przy pomocy wspólnych środków państwo
wych. Ponowne wrstawrienie tych pozycyi jest 
jaskrawem naruszeniem zasady politycznego 
równoprawmienia, które jest równoważnikiem  
ogólnego obowiązku służby wojskowej. Polacy,

tak jak w  ubiegłym roku, ule mogą oświadczyć 
się za budżetem.

Socjalista B r a u n  (z większości) przemawia 
także przeciw budżetowi.

Zgłoszony do regulaminu poseł H o f f m a n n  
nazywa wywody ministra, że on, Hoffmann nie 
mówił w  interesie narodu i ojczyzny, bezwsty- 
clnem oszczerstwem. Przewodniczący przywołu
je Hoffmanna za te wyrazy do porządku.

Etat przyjęto w  całości przeciw głosom socya
listów i Polaków. Następne posiedzenie w'e wto
rek.

Ciężka dola kolejarzy.
Otrzymujemy od kolejarzy podgórskich nastę

pujące pismo:
Położenie kolejarzy w  Podgórzu wymaga, aby 

odpowiednie władze jak najrychlej przyszły 
* pomocą, lecz już nie we formie dodatku dro- 
żyźnianego, wynoszącego kilkanaście lub kilka
dziesiąt koron, jak to ma miejsce dotąd.

Albowiem jtłace jeszcze w  czasie pokoju nale
żały do głodowych. Dziś wystarcza płaca miesię
czna tylko na jeden tydzień, a wyższa na pół 
miesiąca. Jak na dobitek przyszło podrożenie 
w dwójnasób opału.

Należy przytem wziąść pod uwagę, że jak w ia
domo właściciele mieszkań uprawiają lichwę 
mieszkaniową, wymagając wyższego czynszu 
mieszkaniowego, gdy zaś chodzi o zrobienie ja 
kiejś poprawki w  mieszkaniu, to już zupełnie 
o tem właściciele słyszeć nie chcą. — To znowu 
podraża mieszkanie, gdyż trzeba własnym ko
sztem przeprowadzić owe poprawki.

Wszystko to wywołuje słuszny żal do władz 
kolejowych, które zmarnowały szereg lat, gdy 
był tani materyał budowlany i robotnik, nie bu- 
duiąc choćby części potrzebnych mieszkań dla 
służby kolejowej, co byłoby wielką ulgą. ,

Godzi się tu także podnieść pospiech, z jakim  
władze kolei załatwiają zrównanie kwaterowe
go. Jeszcze dotąd nie wypłacono personalowi sta- 
eyonowanemu w  Podgórzu i Bonarce należnej 
różnicy po przyłączenia Podgórza do Krakowa. 
Tymczasem właściciele mieszkań dawno przed
tem czynsz podnieśli po krakowsku. Czy takie 
postępowanie wynika z odczucia potrzeb praco
wników?

O pomoc wołamy, lecz o pomoc daną w  natu
rze, bo tylko takie załatwienie przyniesie ulgę 
w  położeniu, o czem c. k. Dyrekcyi, jako dobrze 
zaprowiantowanej, wiadomo.

A  więc domagamy się dostarczenia w  cenie 
taryfy maksymalnej mąki, kaszy, grochu, karto
fli, cukru, tłuszczów, kawy, a to jest możliwe 
przez utworzenie składnicy wymienionych to
warów. W  tej sprawie setki zamieszkałych w  
Podgórzu kolejarzy złożyło swoje podpisy 
z prośbą o utworzenie składnicy w  budynku ko
lej. na przystanku Podgórze-Miasto. Da się to 
z łatwością uskutecznić.

Z  tytułu ciężkiej naszej pracy jesteśmy zmu
szeni prosić o uzupełnienie racyi, które z każ
dym nowem rozporządzeniem się zmniejszają. 
Możnaby także nam przyznać kawałek mięsa 
po tańszej cenie. To należałoby już dziś przez 
umiejętne pośrednictwo c. k. Dyrekcyi uzyskać 
i w  składnicy mięsa rozdzielać.

Sądzimy, że znajdziemy posłuch w  tych cięż
kich czasach, gdyż prywatne zabiegi są już bez 
skutku, a c. k. ministerstwo kolei w  swym roz
kazie do podwładnych władz przypomina, aby 
te szły z pomocą, i nie czekały na ostatek.

Podgórscy kolejarze.

Brak żywności w Rosyi.
Trudność wyżywienia ludności rosyjskiej nie 

zawisła od przypadkowych przemijających albo 
lokalnych przyczyn. Ogólnie istnieje błędne prze
konanie, że trudności wyłoniły się jedynie z nie
dostatecznego fungowania środków komunika
cyjnych i  że w  południowych portach leżą na
gromadzone ogromne zapasy żywności, których 
nie można do miejsc zapotrzebowania prze
transportować. W  rzeczywistości, ani w  centrach 
rosyjskiej produkcyi zboża nie było i niema ża
dnej nadwyżki, a powodu między innemi szu
kać należy V  tem, że wieśniak rosyjski nie chce 
sprzedawać swego zboża. Rosyjska wieś sku
tkiem skąpego dowozu z zagranicy i zastoju w  
przemyśle musi zadowolić się tem, co produku
je w  własnym zakresie i dlatego brak impulsu 
do sprzedawania zboża; zniechęcająco podziałała 
także polityka cen maksymalnych na zboże. Że 
istniejące zapasy zostały już zużyte, wskazują 
wyniki najnowszych zarządzeń ministerstwa 
rolnictwa co do dostaw zboża według ułożonego 
planu do pewnych miejsc centralnych. Okazało 
się, że najurodzajniejsze gubernatorstwa nie 
były w  stanie zebrać zboża w  ilości, nakazanej 
przez rząd.

Rosyjski wywóz produktów gospodarczych za 
granicę w  czasach pokojowych odbywał się tyl
ko na koszt ludności. M iljukow oświadczył w  
Dumie, że kraj rozwija swój wywóz przez to, że 
uszczupla ilość żywności biednego ludu. Gdy po
wołano do wojska miliony i trzeba je było wyży-
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wić i odziać, jak się należy — odrnzu okazał się 
brak — kraj został pozbawiony chleba, mięsa, 
wełny, skóry. ^

Do kryzysu żywnościowego? przyczyniło się 
także zmniejszenie produkcyi gospodarczej. —  
Brak wielu sił roboczych i narzędzi rolniczych, 
zmniejszenie się bydłostanu, a skutkieifi tego 
i nawozu, wpłynęło paraliżujący na róźwfj pro
dukcyi.

Komunikat niemiecki.
Wiedeń, 16 marca.

Urzędowo donoszą 15 marca?
Zachodni teren wojny: Przy deszczowym po

wietrzu ogień artyleryi w  przeważnej części od
cinków był nieznaczny. ?

W  Szampanii francuskie ataki na stok półno
cno-zachodni wzgórza 185 na południe ód Ri- 
pont nie rozwinęły się w  naszym mszczącym 
ogniu.

Ataki wywiadowcze w  obszarze Sommy i na 
zachodnim brzegu Mozy, gdzie francuską straż 
połową na południe od Cumieres w  jasny, dzień 
nagłem uderzeniem zniesiono, przyniosły, nam 
pewną liczbę jeńców.
Wschodni teren wojny: Koło Witoniża nad Sto- 
chodem i koło Jamnicy na południe od Dniestru 
wojska szturmowe przeprowadziły przedsię
wzięcia z pełnym skutkiem. Zabrano przeszło 
stu jeńców, oraz kilkaTcarabinów maszynowych 
i minierek.

Front macedoński: Po obu brzegach jeziora 
Prespa i na północ od Monastyru rzucili Francu
zi znaczne siły do ataku z podobnem pełnem 
strat niepowodzeniem jak w  dniąeh poprzednich. 
Między Czerną a  jeziorem Dojran odparto.mniej
sze ataki innych wojsk koalicyi.

Pierwszy generalny kwatermistrz: Ludendorff.

Z różnych stron.
Skargi na stoannki pocztowe mnożą się w  spo

sób zastraszający. Do licznych niedomagań przy
bywa sposób doręczania przesyłek pocztowych 
przez zupełnie nieodpowiedni personal.

Tak np. w  B i e r z a n o w i e  przyjął tamtej
szy urząd pocztowy listonosza, kompletnego a- 
nalfabetę. W  jaki sposób więc może roznosić 
przesyłki pocztowe? Zaczepia więc ludzi po dro- 
*m ss»sśmam&maśe*mamemm ' i iul-iilu-lu. msmasm

dze, którzy mu muszą odczytywać adresy, zna
czy sobie jakieś kabalistyczne kreski i potem 
szuka według nich adresata...

W  M y ś l e n i c a c h  również doręczanie gazet 
pozostawia wiele do życzenia. Abonenci po kil
ka dni nie otrzymują wcale gazet, a zapytywa
ny o powód listonosz jeszcze ofuknie interpe
lanta, że go to nic nie obchodzi. A  przecież ga
zety te z Krakowa poczta myślenicka odbiera, 
nie idą koleją, więc i te gazety muszą się znaj
dować w  myślenickim urzędzie pocztowym. 
Rzeczą dyrekcyi poczt zbadać w  czem tkwi to 
zło i kto zabiera cudzą własność, czy to wina 
urzędu pocztowego, czy też tamtejszego listono
sza. Winnych należy pociągnąć do surowej od
powiedzialności.

Ze S z k l a r  koło Rzeszowa dochodzą nas 
skargi abonenta, że w  jednym miesiącu lutym 
nie otrzymał 11 razy wcale gazety. — Całkiem  
słusznie abonent oburza się na takie stosunki 
pocztowe. Otrzymywaną, resztę doręczają mu 
po 3 i 4 dniach dopiero. Ktoś widocznie gazetę 
przetrzymuje, a już po kilku dniach nie zawsze 
ma ochotę lub zapamięta zwrócić ją adresatowi.

Podobne skargi wpływają do nas masowo, a 
wielu abonentów wobec takich stosunków rezy
gnuje wogóle z dalszego abonowania...

Kiedyż wreszcie skończy się ta niesłychana 
mizerya pocztowa.

Koncert W ilhelma Backhausa. Koncert W il
helma Backhausa zdobył powodzenie takie, że 
wszystkie bilety przed paru dniami zostały wy- 
sprzedane. Krakowskie Biuro Koncertowe po
czyniło kroki ceelm powtórzenia koncertu.

Przekazy pocztowe do c. i k. osób wojskowych 
i c. i k. formacyj, które się znajdują w  obrębie 
niemieckich zakładów pocztowych, ą więc 
wszystkie przekazy pocztowe skierowane do ce- 
sarsko-niemieckich urzędów poczty potowej od
powiadać muszą ogólnym postanowieniom, dla 
przekazów pocztowych do Niemiec, zatem inu- 
szą opiewać na walutę markową i być wystawio
ne na blankietach przeznaczonych dla obrotu 
międzynarodowego. Dalej muszą przekazy takie 
być oznaczone wyraźnym napisem „Poczta poło
wa". Natomiast nie są dopuszczalne do cep. nienu 
urzędów poczty potowej przekazy poste restante, 
przekazy telegraficzne lub takie, które miałyby 
być doręczone przez osobnego posłańca, wreszcie 
przekazy pocztowe, które m ają być doręczone 
do rąk własnych adresata lub za potwierdze
niem wypłaty.

Smoczki gumowe dla niemowląt. Z powodu
braku i drożyzny smoczków gumowych mini
sterstwo spraw wewnętrznych wdrożyło akcyę 
dla dostarczenia potrzebnej ilości smoczków 
i zniżenia ich ceny, do normalnego poziomu. —  
Dla zapewnienia pokrycia zapotrzebowania, 
postarano się, ażeby smoczki wyrabiano z urzędu 
i oddano w  obieg po stałych miernych cenach. 
Sprzedaż smoczków gumowych poruczono apte
kom, oraz lekarzom, prowadzącym apteki do
mowe.

Zwracane przez strony stare smoczki mają 
apteki zbierać i zwracać do źródła poboru, przy 
sposobności sprowadzania świeżych zapasów. 
Cenę dla kupujących przy wydawaniu smoczków 
z pierwszej dostawy ustanawia się na 60 hal. 
za sztukę.

Wiedeńscy robotnicy w  niedzielę urządzili 
zwykłą doroczną uroczystość marcową ze złoże
niem wieńców na obelisku marcowym na cmen
tarzu. Śpiewał chór robotniczy, przemówił po
seł Gloeckel.

Z Tow. Krajoznawczego. Sprawozdanie przed
łożone na odbytem świeżo w  Warszawie zebra
niu rocznem Tow. krajoznawczego, zaznacza, że 
przed wojną Tow. liczyło 29 oddziałów. Najle
piej rozwija się oddział łódzki. W  oddziałach: 
częstochowskim, kieleckim, łódzkim i piotrkow
skim największy nacisk położony jest na groma
dzenie zbiorów muzealnych, to też muzea w  tych 
oddziałach bogactwem swojem wzbudzają po
dziw* nawet u  obcych. Cenne muzeum etnografi
czne w  Łowiczu uległo zupełnemu zniszczeniu. 
W e wszystkich muzeach prowdncyonalnych 
wprowadzono dział pamiątek obecnej wojny, w  
niektórych zaś oddziałach zapoczątkowano in- 
wentaryzacyę archiwów miejscowych. x

Głód w Mińska. „Acht-Uhr-Blatt“ donosi via 
Sztokholm, że w Mińsku panuje nędza głodowa, 
z powodu czego wybuchły rozruchy.

Kolleginm wykładów naukowych (Rynek 
A —B. 39). Początek o godzinie 7-ej wieczór:

Sobota: prof. G. Feliński: Krasiński.
Repertuar teatru im. Jul. Słowackiego.

'Sobota: „Szczęście w  zak ą tku " (w ystęp  p. R. Że
lazow sk iego).

N ied z ie la  po południu : .L ek k o m yś ln a  siostra".

Repertuar teatru ludowego miejskiego.
‘ Sobota po południu : „U r ie l Akosta ".
Sobota w ieczorem : „K ró lo w a  K in a ".
N ied z ie la  po południu : „G rube ryb y ".

pod firmą

§ K. Rżąca i Chmurski

§  RZĄDOWO UPRAWNIONA q

§  FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- g
□  CZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH o
□  g

□  
□

   ________
□   ^ ------------------------- 7 O
j=j w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 j=j
^ wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towąrz.
3  Lok. krak. polecone przez tot Towarz. WODY j-j 
3  MINERALNE, odpowiadające składem chemicznym U
□  wodom: Bilińskiej,GieshUblerskiej, SelterskiejYichy, 3  
3  Maryenbadzkiej, Hotnburg, Kissingen, tudzież spo- 3  
3  eyalna lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- U  
3  lazistą, kwaśną, oraz wody mineralna normalna z prze- u  
3  pian RroL Jaworskiego.—Sprzedaż częściowa w apte- U
□  Łach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. Q
f f i D a a n o a o a o a n n o a a o a a o o o p o n o i *
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S ie n n a  2 , R y n e k  g łó w n y  
< w sk le p ie  B rac i R o in ick ich

d o s ta ć  m ożn a

mydła do prania za 1 kg. 8*20 K.

Kierownik kuśnierski
samodzielny przykrawacz dla większej 
pracowni kuśnierskiej znajdzie stałe za

jęcie pod korzystnymi warunkami.
Zgłoszenia pod K. R. przyjmuje Dział inseratowy 

„Naprzodu*, Kraków, ul. Gołębia 2.

Członków Stow. kons. kol. „Samopomoc** 
w Nowym Sączu

Spółki zarejestrowanej z ograniczoną poręką
odbędzie się dnia 25 marca 1917 r. o godz. 2 popoł.,
a bez względu na ilość zebranych Członków 
o godz. 2.30 po południu, w domu własnym uli
ca Zygmuntowska 1445, z następującym porząd
kiem dziennym:

1. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego j 
zgromadzenia,

2. Sprawozdanie z czynności Zarządu za czas 
od 1 sierpnia 1915 do 31 grudnia 1916 r.,

3. Sprawozdanie kasowe,
4. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej,
5. W ybór członków Zarządu i uzupełnienie 

Komisyi kontrolującej,
6. Podział zysku za czas od 1 sierpnia 1915 

do 31 grudnia 1916,
7. Wnioski i interpelacye.

O liczny udział upraszają
Kramarski Wójcik

kasyer prezes

NOWOŚCI LEGIONOW E!

DARMO i OPŁATNIE
otrzyma każdy na żąda
nie główny katalog,
zawierający około 4000 od
bitek z zegarkami, złotem, 
srebrem, instrumentami 
muzycznymi i przyrządami 

do golenia.

Skrzypce do nauki i kon
certowe K  12-— , 14-— , 
16 --, 2 0 -- , 2 5 --, 3 0 --  
i wyżej. Dobre harmonie 
K 8- - ,  10 — , 12  — , 16— , 
18*— , 2 2 --, 30-— , 4 0 - ,  
60-— i wyżej. Wymiana 
dozwolona lub zwrot pie
niędzy. Wysyłka za pobra

niem przez 
DOM WYSYŁKOWY 
JAN KONRAD

c. i k. nadworny dostawca 
Bnix Nr. 1359 (Czechy).

l i  chłopiec z początka
mi zostaną przyjęci. Józef 

Karasiński, Zakopane.

S

CHRAHCÓWKI w  ZAKOPANEM J

W ILLA  „H A LK A "
•  Pokoje z oszklonemi werandami, ele-
•  ktrycznie oświetlone, zaraz do wynajęcia.
•  Wiadomość w  biurze ogłoszeń FELIKSA STATTERA, •
% Kraków, Gołębia 1. : .  |

W ydaw ca : Ignacy Daszyńsk*. — Redaktor odpowiedzialny, śflaiya

JÓZEFA RELIDZYŃSKIEGO:

i l [  l l f f iL
poezye wolnościowe i legionowe 
z przedmową Kazim. Tetmajera.

K R A K Ó W . G. GEBETHNER I SPÓ ŁK A .

LAURY I CIERNIE
K R A K Ó W . N A K ŁAD E M  CENTR. BIURA 

W Y D A W N IC TW  N. K. N.
Bo nabycia wa wszystkich księgarniach.

Pomocnik
handlowy, zdolny ekspe- 
dyent potrzebny zaraz.

Fr. Lenart
Skład faib, materyałów 
budowlanych, benzyD y, 

smarów i olei
Kraków, Sławkowska 8

W  naszej fabryce są po
trzebni :

1 rymarz dla pasów  
transm isyjnych,

1 tokarz żelaza,
4  ślusarze,
2  slusarze m aszy

nowi,
1 m aszynista.
Oferty z podaniem wa
runków płacy i stosunku 
do służby wojskowej 
przyjmuje Fabryka sody 
w Podgórzu obok Krakowa.

Rutynowanego
ekspedyenta

z działu konfekcyi dam
skiej pr zy j mi e  z a r a z  
Leon Sraciejowski, Kra

ków, Grodzka L. 5.

5 rai stoMiii
14 chłopców do nauki sto
larstwa przyjmie zaraz 
Fabryka stolarska Józefa 
Jortczego w Nowym Targu.
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Kraków,
(róg S t a .  
lo ra  k la j)

noieca

Ił!:
HCiipui^ I i 
sp raeda lę

sioło, srebro, brylanty j
oraz wszelką biżuteryę now ą ' wetheujl0wskie do zamkiw 
i antyczną, płacę najwyższe drzwi i bram polcSa *-zakład 
ceny J ó z e f  C y a n k ie w ic z ,  ślusarski J a n a O C| m u s a 
K ra k ó w ,  S ła w k o w s k a  2 4  w Krakowie, ul. Djuga 5.

i • L

Wkładki

(■'yrzuwski. D.ukarn a Lud<ma, Kraków, D u na je w sk ie go  5 (Te le fon


